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— M a g is tra t M ia sta  W a r s z a w y .— Na mocy Artyku­
łu 2go Ukazu Najwyższego, z dnia 8 (20) Grudnia 1 8 6 6  r., 
uchylony być ma od dnia 1 (13) Stycznia 1867 roku po­
bór na poprzednich zasadach Dworskiego Kontygensu li- 
werunkowego, Ofiary i wszystkich dodatkowych do niej 
opłat, jako też, tak zwanego Supsidium charitativum, po­
datku młynowego, kanonu z młynów i czopowego. M agi­
strat zatem przy odwołaniu się do obwieszczenia swego 
pod dniem 16 (28) Grudnia r. z. Ner ,84l6/ 53668> we w szy s-  
kich pismach publicznych zamieszczonego, wymieniającego 
jakich mianowicie opłat należności pobór w miesiącu o y- 
^*niu r. b., w Kassach miejskich odbywać się będzie, obja­
śnia niniejszem, że pobór opłat: Ofiary z wszystkiemi do- 
datkowemi opłatami, Supsidium charitatiTum, podatku m ły­
nowego, kanonu z młynów i czopowego, miejsca mieć nie  
będzie; zaś kontyngens liwernnkowy przez niektórych m ie­
szkańców miasta W arszawy ponoszony, jako gromadzki, 
bpłacany nadal być winien, podobnież jak i inne opłaty  
i  należności we wzmiankowanym wyżej obwieszczeniu wy­
szczególnione.— P- o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, J enerał- 
Maior W itk o w sk i• — Za Naczelnika Kancelarji, Sosonko.

’ _______________________(Dz: War:).

— Przyjechali do W arszawy: Rzeczywiści Radcy 
Stanu: Markus, Dyrektor Główny Prezydujący w K o­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, Przewłocki 
i Olmarsztejn, z Petersburga; Tajny Radca Ostrowski, 
ze wsi Czajek; — wyjechali zaś: Mistrz Ceremonji 
Dworu Xiążę Oboleński, do Wiednia; P. o. Gu­
bernatora  Cywilnego Siedleckiego, G ro m ka , do Sie­
dlec.

. — Sm utną koniecznością życia je s t ciągłe ubywa­
nie współtowarzyszy i rówienników; gdy więc z tego 
Początkowo licznego zastępu, pozostanie szczupłe 
bółko złączonych ze sobą doświadczeniem przebytego 
%cia, gdzie każdy zajmuje właściwe miejsce,odpowie­
dnie do zasobów moralnych, jakie nagromadzić po­
trafił; gdy z takiego kółka przychodzi stracić którego 
z przodujących mu mgżów, śmierć taka jest podwójną
stratą,bo s tra tą  następców i osamotnieniem towarzyszy, 
la k ą  stra tę  ponieśliśmv przez śmierć ś.p. Jana Dutkow- 
skiego,zm arłego w dniu 26 Grudnia 1866 r., człowieka 
wysokiej zacności i prawości. Chociaż życie jego nie 
przedstawia w przebiegu swoim żadnych nadzwyczaj­
nych wypadków, podajemy je  w streszczeniu kilku 
dat, ażeby żywiej pozostało w pamięci tych, co go 
znali i potrafili ocenić. Jan  Chrzciciel Dutkowski u- 
rodził się dnia 24go Czerwca 1800 r„ w mieście B a­
ranowie, w Galicji, cyrkule Tarnowskim. Odebra- 
wszy domowe wychowanie pod okiem i kierunkiem 
rodziców, udał się do szkół wydziałowych Wącho­
ckich, w których pierwsze nauki wzorowym podów­
czas przewodnikom młodzieży zawdzięczał. Celem 
dalszego kształcenia się, następnie przeniósł się do 
Krakowa, tam klassę 5tą i 6tą ukończył, a po złoże­
niu examinu dojrzałości (m aturitatis) w roku 1819m, 
bogacony  pierwiastkową nauką jego umysł, zapra­
gnął rozszerzyć zakres wyższych wiadomości. Chcąc

poświęcić się zawodowi prawnemu, uczęszczał ś. p .  
Dutkowski na wykład prawa i administracji w tam ­
tejszym Uniwersytecie. Po trzech latach, odbywszy 
całkowity kurs, dla dostąpienia stopnia akademickie­
go i w widokach zapewnienia sobie lepszej przyszło­
ści tu  w Królestwie, przybył do Warszawy, i dnia 21 
Listopada 1823 r., złożywszy publiczny examin, po­
zyskał w byłym Królewsko-Alexandrowskim U ni­
wersytecie paten t M agistra obójga praw; poczem 
wszedł do służby rządowej, jako applikant sądowy 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie. Z wrodzo­
ną sobie pilnością i gorliwością oddał się pracom są­
dowym, a po złożeniu w roku 1827 praktycznego exa­
minu, w którym  uznano dowody niezaprzeczonych 
zdolności i ostatecznego prawnego wykształcenia, 
mianowany został przez Komissję Rządową Sprawie­
dliwości Patronem  przy tymże Trybunale. W r. 1836 
Prezesi Sądów, oceniając szczególne odznaczenie sig 
Dutkowskiego w gruntownym wyrabianiu Obron Cy­
wilnych i Kryminalnych, przedstawili go do nomina­
cji na Adwokata przy Sądzie Appellacyjnyin. Jakoż 
Komissja Rządowa Sprawiedliwości, podzielając chlu­
bne pobudki tego przedstawienia, wyjednała mu u Ra­
dy Administracyjnej nominację na ten wyższy stopień 
Obrończy. W  trzy lata później ś. p. Dutkowski, bę­
dąc ciężką chroniczną słabością dotknięty, zniewolo­
ny był usunąć się na wieś, gdzie la t parę przepędził, 
oddając się gospodarstwu i naukom. Ta jednak przer­
wa w służbie publicznej nie długo trwała: uczuwszy 
się  pokrzepionym na zdrowiu, powrócił do swych za ­
jęć i na nowo oddał się pracy obrończej, k tórą polu­
b ił i zamiłował. Dawszy się poznać z porządnego 
załatw iania najzawikłańszych sporów, a przy terni me 
schodząc nigdy z toru nieskazitelności, zjednał 
sobie dalsze względy Władzy. W roku 1849, będąc 
już jednym z najstarszych Adwokatów i mając zupeł­
ne prawo do najwyższej w linji Obrończej posady, 
z mocy decyzji Rady Administracyjnej, posunięty zo­
sta ł na stopień Obrońcy przy Warszawskich Depw- 
tam entach Rządzącego Senatu W tem 
zaszczytnie i nieprzerwanie służył on dobru powsze 
chnemu a nie własnym osobistym widokom. Grunio 
wna Znajomość p r . w u t r w . t o .  ’-
długoletnia pracą, a nadewszystko dojrzały sąd 
czach i ludziach, ułatwiły ś. p ,  
sobność do rozwinięcia i okazania w każdem zdarzę 
niu czystych pojęć o stosunkach towarzyskich. Zaw­
sze daleki od nieura ia rkow anej ź^rhwośc^ jjojmu^ąc
powołanie swoje jako obowiązek Obywatę skr, pow 
dował sie w zastosowaniu ustaw do rozliczny en wy

możemy, źe zgłaszającym się do mego częściej ra



dził, a nawet i doprowadzał między stronami, zgodę, 
niż proces. Złożywszy w ten sposób rękojmię wznio­
słego umysłu, zjednał sobie szacunek powszechny, na 
takowym opartą wziętość, i po wielekroć nieograni­
czone zaufanie, powierzających mu całe mienie i los 
rodzin; to zaufanie czyniło go wzorem prawych i nieska­
żonych Obrońców. Przyzywano go też do każdej wa­
żniejszej rady, bo w nikim nie postała najmniejsza 
■wątpliwość o zacności i szlachetności jego charakteru. 
Dobro jedynie pokrzywdzonego zawsze mając na celu, 
stara ł się w karbach rozsądku utrzymywać porywcze 
umysły; w ocenieniu każdego sporu odznaczał się su­
mienną troskliwością i szczególnem umiarkowaniem, 
a głos jego był nietylko głosem zdrowej rady, lecz 
i prawicą obronną. Gorąco całem sercem miłując 
prawdę i sprawiedliwość, oburzał się na każde tych­
że naruszenie. Z tem oburzeniem nie taił się, wyma­
wiając je śmiało w oczy tym, którzy się ze sprawie­
dliwością mijali. Żadne względy nie zdołały go po­
wstrzymać, i nie jeden zmuszony był wysłuchać sło­
wa gorzkiej prawdy od niego, które płynęły nie z o- 
sobistych pobudek, lecz z głębokiej wiary w słu­
szność zasad i przekonań. W stosunkach codzien­
nych miły, uprzejmy, w zdaniach otwarty, grunto­
wny, w obejściu szlachetny i sprawiedliwy, zjednywał 
sobie serca wszystkich. Pogodny umysł, przy spokoj- 
ności sumienia, budził w nim naturalną, szczerą weso­
łość, którą miał dar w otaczających przelewać, a 
przez to dom jego był przybytkiem spokoju i rado­
ści. Jednał sobie przyjaciół i umiał być przyjacie 
lem, bo mając przychylne dobroczynności i przyja­
źni serce, trafnie przytem i rozsądnie przymioty to ­
warzyskie pojmował, a doświadczając od innych zau­
fania, i sam ufać umiał. Opłakujemy go jak gdybyś­
my stracili młodzieńca, tyle w nim było życia i ener-- 
gji; a choć życie jego tak proste, stać nam będzie za­
wsze wzorem do naśladowania, jako niezłomność za­
sad i nieskazitelność charakteru. Najlepszy mąż, brat, 
przyjaciel, nieposzlakowany urzędnik publiczny, prze­
szedł przez to życie, rozwiązując we wszystkich one- 
go wypadkach, zawsze tylko jedno zadanie sprawie­
dliwości; to też życie ś. p. Jana, tak proste, daje mu 
miano człowieka dobra, poczciwego człowieka. Oto 
jest puścizna ś. p. Dutkowskiego, szczęśliwy, kto ją  
odziedziczyć potrafi. Walenty Dut.....

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor zawiadomić Członków swoich, iż posiedzenie 
Centralne Towarzystwa, odbędzie się w dniu 30 G ru­
dnia 1866 (11 Stycznia 1867 r.), w Piątek, o godz. 
5ej z południa, a zarazem prosić ich o łaskawe ze­
branie się na to posiedzenie, nadmieniając, źe wykaz 
interessów, które przedstawione będą na posiedzeniu 
do decyzji, każdy z Członków może odczytać w Kan- 
cellarji Towarzystwa, codziennie między godziną 4tą 
a  6tą wieczorem, poczynając od d. 28 Grudnia 1866 
(9 Stycznia 1867 r.), i że tylko Członkowie Towarzy­
stwa będą mieli dozwolony wstęp na pomienione po­
siedzenie.—W Warszawie, dnia 26 Grudnia 1866 (7 
Stycznia 1867 r.)— Prezes Towarzystwa, Rzeczywisty 
Radca Stanu, P. Łubieński. — Członek Sekretarz To­
warzystwa, K. Dąbrowski. (D. W.)

— W tych dniach trzech Alumnów tutejszego Se-
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minarjum Archi-Dyecezjalnego: Klatka, Wróblewski 
i Pawłowski, udali się do Włocławka, gdzie z rąk 
JW. JX. Biskupa Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, otrzy; 
mali święcenia: dwaj pierwsi na Presbyterów, ostatni 
zaś na Dyakona.

— Dziesiąta prelekcja publiczna Professora Dr» 
Lewestama „O Literaturze Europejskiej wXIX wieku,' 
przedmiotem której, w dalszym ciągu polskiej litera­
tury, będzie początek najnowszego jej rozkwitu, (Bro­
dziński, Malczewski i inni), z powodu przypadające­
go w przyszłą Niedzielę Nowego Roku, podług dawne­
go stylu, odbędzie się w dniu poprzednim, t. j. w So­
botę, dnia 12 b. m. o godzinie 6ej wieczorem, w Auli 
Szkoły Głównej. Biletów dostać można przy wejściu 
począwszy od godziny 4ej po południu.

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych, przybyły obrazy: Kossaka, „Powrót z wy pra­
wy “ (Akwarela); Kaniewskiego, „Dwa portrety11; Zale­
skiego, „Wnętrze kościoła Stej Anny w Warsza­
wie".

— Z dniem 15 Marca r. b., w Krakowie otwartą 
zostanie Wystawa Sztuk Pięknych, t. j . malarstwa i 
rzeźbiarstwa, a która trwać będzie przez miesięcy dwa.

— „Gazeta Polska" rozpoczęła we wczorajszym Nrze 
w feljetonie, powieść Pani Elizy Orzeszko, pod tytu­
łem: „Rozstajne drogi".

— Libretto 3 -głosowej opery P. Grossmana, W ar­
szawianina, p. n. „Rybak w Palermo", ułożone przez 
p. Jana Chęcińskiego, niezadługo wyjść ma z druku. 
Operę rzeczoną przedstawią wkrótce artyści Włoscy.

— Nakładem Pana Gustawa Sennewalda, przy u- 
licy Miodowej, wyszło kilka numerów „Terpsychory", 
zbioru tańców na fortepjan, a mianowicie: „Ćapricio- 
sa Polka" F. Hertza; „Łatwa Polka" Łodwigowskie- 
go; „Łatwy Mazur" tegoż; „Janek Mazur" T. Hertza; 
„Lwowianin Mazur" P. Eibla; „Polonez" Łodwigow- 
skiego; „Lanciers Quadrille" tegoż; „Chansonnettes 
Parisiennes Quadrilles" tegoż; wszystkie odznaczają 
się śpiewną melodją i łatwością, przydać się zatem 
mogą przy nadchodzącym karnawale. Wyszła także 
„Mazourka de Salon" par W. A. Grunebcrg, nakła­
dem tejże firmy.

— Panna Kwiecińska, po dość długiej nieobecno­
ści na scenie, dziś wystąpi w operze „Violetta.“

— W roku zeszłym, następujący debiutanci wy­
stępowali na naszej scenie. Panny: Borkowska, Kwiat­
kowska, Urbanowicz; PP.: Grzywiński, Szymanowski, 
Kwieciński, wszyscy uczniowie Szkoły Dramatycznej 
w Warszawie; z prowincji zaś: PP. Tatarkiewicz, Or- 
tyński i Państwo Leszczyńscy (P. Leszczyńska jest 
z domu Pacewicz). Z powrótem wystąpili na scenie 
PP. Alex. Tarnowski i Świeszewski. Nadto występo­
wała P.Bogdanow,tancerka,iPani Zanetti, śpiewaczka.

— Nabyta od Rządu Gubernjalnego przed nieda­
wnym czasem drukarnia, powiększona nabyciem no­
wych machin i czcionek, otworzoną została i umie­
szczoną tymczasowo przy ulicy Alexandria, pod nu­
merem 2768, pod firmą: Czerwiński, Dobieszewska 
i Kiemira. Z drukarni tej wychodzą pisma: „Kółko 
Domowe" i „Klinika", a wkrótce opuści prassę po- 
szyt pierwszy, tomu pierwszego „Anatomji", Profes­
sora Hirschfelda. (20,913.)

— flugonoci, opera w pięciu aktach, słowa Eug-



Scribe, muzyka Joachima Meyerbeer, jest do naby­
cia w Xięgarni Heleny Nownleckiej i  Spółki, Krakow- 
skie-Przedmieście, wprost kolumny Zygmunta, po ce­
nie kop. 30 za exemplarz.

— W jednym z domów naszego miasta, kupiono na 
gwiazdkę chłopczykowi choinkę ubraną, w pierniczki 
i orzechy, złotem malarskim jak  zwykle odziane. J a ­
kież było zadziwienie malca, gdy pod płatkami złota, 
skoro zwyczajem dziecięcym chciał się przekonać o do­
broci orzechów, przekonał się, iż to były poprostu 
kartofle ozłocone. Jest to przemysł nowy zupełnie.

— Okólnikiem handlowym zawiadamia Pan Jakób 
Freider, iż otworzył w mieście tutcjszem Dom Komis- 
sowo - Expedycyjno - Inkassowy, który pod firmą J. 
Freider et Comp. prowadzić będzie.

— W Lublinie, po zupełnem wyrestaurowaniu ca­
łego lokalu Resursy, takowa wkrótce już otwartą zo­
stanie.

— Wczoraj wyciągnięto z wody zwłoki człowieka, 
które, jak się zdaje, są zwłokami tak dawno poszuki­
wanego Piętki. Sąd właściwy najściślejsze śledztwo 
rozpoczął.

— Zeszłego Czwartku, na Stacji Piotrków, paro- 
chód wracający próżno z Sosnowca, uszkodził trzy 
Hiaszyny, z których jedna nadwerężyła mur wozowni.

— We wsi Boglewicach, nie opodal Warszawy, 
wtyeh dniach wynikł pożar, skutkiem którego spło­
nęła stodoła i brog napełniony zbożem.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
S. D. kop: 30 i nieco garderoby dla wdowy Balbiny 
Homańskiej z dwojgiem bliźniąt, przy ulicy Zajęczej 
Pod Nrem 2822.

Wiadomości Zagraniczne.
F1UNCJA. Paryż, 5go Stycznia.— „Memoriał di- 

klomatique1* z 4go b. m., którego stosunki dyplomaty­
c e  i. Rządem Austrjackim nie pozwalają powątpie­
wać, iż jest dobrze świadomy zamiarów P. Beusta, 
l^sze co następuje: „P. Beust zaproponował Mocar­
z o m  uprzedzić wypadki na Wschodzie przez przed­
wstępne ogólne porozumienie się, ażeby żadne z mo- 
C tw  nie kusiło się o wyłączne dla siebie wyzyskiwa­
l i 6 korzyści, jakieby z tych zawikłań wyniknąć mo- 
gty-—Podobne odezwanie się wspomnionego dzienni- 
*a> jest nieco w sprzeczności z telegramami innych 
| azet Francuzkich, które stanowczo zaprzeczają wie- 
qCi o wzburzeniu w Bulgarji i zapewniają, iż nowy 
j^b iuet Grecki ożywiony jest duchem " pokoju. — 
t ^ieuniki Berlińskie także zwracają swą uwagę na 
C  przed{niot,a „Zeidlersche Corresp.“ oświadcza, że 

pozory nie zwodzą, to kwestja Wschodnia zaczy- 
a Przybierać wielkie rozmiary. — Tenże dziennik u- 

^zyuiuje, iż Austrja przyjazną jest przymierzu 
z Grecją w kwestji Wschodniej.—„Speuersche 

Om ’ F°.^8Je nawet projekt rozwiązania tej kwestji.
P>era się 0n na oddaniu Egiptu Wice-Królowi, na 

km^Pbodzeniu wysp, lub przyłączeniu ich do Grecji, 
)$tnre* .t8kźe ma się dostać Tessalja i Epir; na samo- 
i n„ 1 ł°pych prowincyi, pod wskazanemi władcami 
^Um°r^a-n'CZen' u Faństwa Tureckiego w Europie na 
*bui» i \^ 'b a n ji .  Inne dzienniki Berlińskie utrzy- 

że Mocarstwa zachodnie postanowiły nie niig-
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szać się dopóty do sprawy Greckiej, dopóki chyba 
obca interwencja nie zajdzie. (Ind. Bel.)

PRUSSY. Berlin, ógo Stycznia.—Formalne obję­
cie w posiadanie Szłeswig-Hołsztynu przez Prussy, 
ma nastąpić w przyszłym tygodniu.—„Nation.-Ztg“ i 
„Kreuz:Ztg“ ogłaszają odezwę Xięcia Augustenburg- 
skiego do Szleswig-Holsztyńczyków, datowaną z Ba­
den 2go Stycznia, w której tenże zastrzegając pre­
tensje swoje dynastyczne, uwalnia ich od złożonych 
mu przysiąg i hołdów.— Część Rządów Związkowych 
zgodziła się na postanowienie Pruss, co do zwołania 
Parlamentu Północno-Niemieckiego, na dzień 15ty 
Lutego. Ze strony Pruss, przyspieszane są jak naj­
bardziej przygotowania do wyborów. — „Kreuz-Ztg“ 
przemawia za utworzeniem Izby Wyższej w Związku 
Północno-Niemieckim. (Schl. Ztg).

AMERYKA.— Jeden z dzienników Berlińskich za­
pewnia, n?. zasadzie wiadomości przez Londyn otrzy­
manych, że Prezydent Johnson ma być postawiony, 
przez oppozycyjnych członków Kongresu, w stanie 
oskarżenia. —Gazety Nowo-Yorkskie zawierają szcze­
góły o energicznem wystąpieniu Posła Angielskiego 
do Gąbin tu Waskiugtońskiego, z czego widać, iż 
Anglja myśli stanowczo bronić swych posiadłości Ka­
nadyjskich, przeciw wtargnięciu Fenijenów.— Dzien­
nik Madrycki „Correspondencia“ donosi, że Cesarz 
Maxymiliau zamierza opuścić prowincje odleglejsze i 
ograniczyć się jedynie na obronie prowincji środ­
kowych.— Armja Cesarska ma się składać z czterech 
korpusów, których dowództwo obejmą Jenerałowie: 
Mejia, Miramon, Mendez i Marquez. Zresztą mają 
być utworzone trzy oddziały Kontrgerylasów, pod 
wodzą Francuzkiego Pułkownika Dupin, z których 
dwa pod osobistym jego kierunkiem, mają działać 
w Veracruz i Terras-Calientes, a trzecia, pod ko ­
mendą Vidaurrego, ma bornie Rio Grande i wybrze­
ży okolicznych. Czas okaże, czy Cesarz Maxymiljan 
będzie wstanie podług tego planu przeprowadzić or­
ganizację swej armji, i czy siły te będą dostateczne 
do zasłouienia Cesarstwa od wewnętrznych i zewnę­
trznych nieprzyjaciół. (Nordd. Ali. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Klęski zrządzone w Algierji trzęsieniem ziemi, o 

którem donosiliśmy, wywarły w Paryżu smutne wra­
żenie. Gubernator Jeneralny, Marszałek Mac Mahoń, 
który się tu znajdował, wyjechał natychmiast na 
miejsce swego urzędowania. — Dzienniki doniosły 
przed kilku dniami, że Porta upoważniła eskadry 
trzech Mocarstw do zabierania uchodzących z Kandji 
rodzin Chrześcijańskich i przewożenia ich do Grecji. 
Obecnie dowiadujemy się, że ów akt ludzkości nie 
był dobrowolny ze strony Turcji, lecz że skłonioną 
została do tego przez inne Mocarstwa, do których 
wreszcie przyłączyła się i Francja. — Zdaje się, że 
wiadomości o zwycięztwach Turków na Kandji, za 
stanowcze jeszcze uważać nie należy, i że oczekiwać 
trzeba w tej mierze dalszych doniesień.

Podług wiadomości z Hiszpanji, oskarżają Panów: 
Rios, Rosas i Serrano o knucie spisku, którego ce­
lem było skłonienie Królowej do abdykacji na ko­
rzyść Xięcia Asturji. Marszałek O’Donnell, jakkol­
wiek nieobecny, miał być wspólnikiem i objąć Rejencjg.
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Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol, 7go Stycznia. — Przywódcy po­

wstańców Greckich Coroneos i Zimbrakasei, rozpro­
szeni wraz z bandami, postanowili odpłynąć na fre­
gacie ruskiej. Bulgarowie doręczyli Sułtanowi adres 
zaufania, nalegając w takowym na wyswobodzenie 
Kościoła Greckiego. — Stosunki Francji z Portą są 
jak najlepsze.

— R o z m a it o śc i. W  Egipcie, tym kraju cudów ta­
jem niczych natury i cywilizacji przedwiekowej, jest na, 
północno zachodniej stronie drogi z Kairu do Suez, 
przestrzeń 20-milowej długości na mil 5 lub 6 szeroka, 
zasłana gęsto zbitem, zwalonem drzewem, skam ienia­
łem  w połowie a w połowie zżelaziałem . Wiele sztuk  
m a na długość 20  do 25 metrów, a jednak grunt, na 
którym  leżą, nie przedstawia żadnych prawie śladów  
wegetacji. Uczeni, którzy dotarli na miejsce, są zda­
nia, że cały ten  las przyniesiony był tam jakimś 
prądem wód, które oparły się o wznoszące się tam  
pochyłości gruntu i  ustąpiły z czasem, zostawiając 
swój ładunek. Skam ieniałość tych drzew, bo że to 
były drzewa, najmniejszej nie można mieć wątpliwo­
ści, zdaje się być skutkiem  długiego działania wody 
m orskiej, po której ustąpieniu, strona tych drzew, 
bliższa ziemi, zm ieniła się w żelazo, (które się jednak  
ani kuć, ani stopić nie daje), zapewne w skutek ja ­
kiegoś gorąca, jednostajnie przez pewien czas dzia­
łającego. Korzeni i gałęzi u tych drzew nie ma; ale 
widać, że kiedyś były i tylko poodpadały, bo reszty 
ich leżą skurczone wpływem czasu, a na drzewach 
znać miejsca, skąd o d p a d ł y . ____________

Po zmarłym w W arszawie w dniu 9 Grudnia ..̂ > §{1 
i8G6r., Pawle Kotulińskim, zaginęły następujące 
L isty  Zastawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego: Lit. 
A. 439, 586, 2315, 3924, 138,360, 1093, 2185 i 138,271.— 
Lit. B. 23,044, 24,235, 27,652, 27,735, 139,843, 141,166,
15,558, 17,714 i 27,650. — L it. C. 30,667, 55,912, 67,459, 
32,614, 81,138, 61,977, 30,345, 79,009, 76,510, 78,833, 
72,945, 72,955, 69,792, 64,705, 54,699. Podpisana sukces- 
sorka niegdy Pawła Kotulińskiego, zakwestionowała przeto 
powyżej przytoczone z numerów Listy Zastawne, tak  w To­
warzystwie Kred. Ziem. jak  również i u tutejszych bankie­
rów. Ponieważ obecnie wszystkie te listy znalazły się, i spi­
sem inwentarza są objęte, przeto ostrzeżenie codo  tych L i­
stów uczynione, odwołuję niniejszem i Listy wyżej z nume­
rów powołane, każden nabywać może.— Warszawa, dnia 4 
Stycznia 1867 roku. — M ałgorzata z Kotulińskich Woj - 
eteszko. (20,896)

W Poniedziałek, o godzinie 5ej nad wie-^ 
czorem, w przechodzie z ulicy Dzikiej n a '
Leszno, zgubiono S Y L W E T K Ę  z ł o ­
t ą  z paskiem.iW  Sylwetce znajdowała się 
fotograija wycięta z biletu wizytowego. Sumienny znalazca 
raczy zgubę oddać do Redakcji „Kuriera W arszawskiego,“ 
za nagrodą Rs. 1. (21,019).

Skład Hurtowy i Cząstkowy
H l \  I  UEŁIKdTKNÓW

p rzy  ulicy Śto Krzyzkiej i  róg Szkolnej Nr 1328.
Poieoa się wszelkiemi doborami WTn, Porteru 1 l»|. 

h u  Anjelelskleiico, Araków, LII*noróu za­
granicznych, Oliwy, Sardynek, Marynaty, 
Pasztetów  Strasburssklek. Zimnych i gorących 
P rzekąsek  w każdej porze dostać można.

F .  § P R 1 9 f ( i E B  (775.)

KALAFIORA z Algieru i GRUSZKI Paryzkie 
Poires Duchesses, nadeszły do Handlu A. Stępkow­
skiego. (20,646.)

B R Y N D Z A  Węgierska świeża.
SER Ronikierowski.
PASZTETY Strasburgskie w Teryukach.
PASZTETY na funty.
KAWIOR prasowany i świeży.
Ś L E D Z I E  pocztowe w ’/, ,  '/ ,  i >/4 baryłkach; poleca 

Skład Win i Delikatessów Alexandra Bocąuet, 
w gmachu Teatralnym. (2 0 ,0 0 6 .)

OSTRYGI Ostendzkie 1 Holsztyń­
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, Antoniego Stępkowskiego.

„  . (15,285)
OSTRYGI wyborowe, O stendzkie I 

H olsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co­
dziennie do Składu W in i Delikatesów A* 
Roegnet, w Gmachu Teatralnym. (16 ,9 1 4 .)

TKATR WIGŁKl
Dziś, Violeta. Jutro, 11 Trovatore, przez Artystów  

W łoskich, Abonament lit: B, Ner 8.
TEATR lUlKMAllOŚil

Jutro, Monljoye.
MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka­

zimierzowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2 ej po południu.

WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, co­
dziennie w Hotelu Europejskim.

R E S U R S A  O B Y W A T E L S K A — J u tro i codzien-' 
nie Koncert Orkiestry Bilsego.—Początek o 7ej wieczorem.

ODEOI przy ulicy Królewskiej, w R estauracji P. Zyg­
munta Rejman codziennie przedstawienia Śpiewaków Fran-
cuzkich, przy urządzeniu nowej sceny i nowych dekoracji_
Początek o godzinie 7ej.—Ceny miejsc: isze kop: so i dla 
ubogich kop: 2 % ; 2gie kop: 20. (20,318.)

MI1ZEUM ANATOMICZNE.— Otwarte codziennie 
dla Mężczyzn dorosłych, w Salach Hotelu Wileńskiego na 
rłomackiem,^ od godz: loej z rana do 9ej wieczorem.

MUZEUM Obrazów I Starożytności przy uli­
cy Miodowej i Podwale (dom Dyzmańskich), codziennie od 
godz: loej do 4ej po południu; wejście kop: 1 0 .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 8 Stycznia 1867 r.

Monety i P a p iery :
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 27. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 57. 
Obiigi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu. I. s., za rs. lóo. 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. loo, 
Listy likwidacyjne, za rs. loo . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1 8 6 5 ,

jy d  j) Z r . l  8 6 6 ,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi ąelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Eodzkie . . .

Żądano | Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
75 — 74 ___

80 33 — —

75 50 — —
58 — 57 67

111 — 110 50
105 — 104 75

67 ___ ___ _
56 50 55 50
— — ,— ___

88 67
— —

n u u u u u  0 i e z : u u  U l o Ł O W  60.0. 
Od Listów likwidacyjnych k. 42%

,, Ceny T a m o w e  W a r a z a w a h t e .  — D. 7 Styczni"
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 60 do rs. 7 k. 261 
żyta od rs. 4 kop 87 do rs. 4 k. 95: owsa od rs. 2 kop. 62 do r*
2 kop. 70; gryki od rs. 3 kop. 75 do rs. 4 k. —; kartofli od r* 
— k. — do rs. 2 k. 25.

O k o w i t y  płacono dnia 7 Stycznia, za y iad ro  od rs
3 k. 76, do rs. 3 k. 83; za garn.od rs. 1 kop. 221/ ,  dors. 1 k.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



BOD A U K  do KURIERA WARSZAWSKIEGO Kr 6.
Wtorek. —  D nia8-go  S tycznia.  —  Rok 1867.

W iadomości \ię fa r» k i« .
— Bibljoteka Warszawska, zeszyt 1, za m ie­

siąc Styczeń r. b .,w yszed i z d ru k a  i zaw iera: N ajcelniejsze 
filozoficzne nauki o duszy, p rzed  sądem  krytycznym  obec­
nej nam  filozofji, sk reślił J ó z e f  K rem er: Z riny, traged ja  
z dziejów W ęgierskich w pięciu ak tach , T eodora  K oernera , 
Przełożył wierszem rytm icznym  Ludw ik Jen ik e ; K ronika 
Paryzka literacka, naukow a i artystyczna; K ronika lite rac ­
ka: S tud ja  ekonom iczne Mścisława E d g ara  T repk i, D ra  fi- 
Ifizofji. W arszaw a. 1867. przez J . K.; Rozmaitości: Uroczy­
stość Sadowa w dzień W igilji Bożego N arodzenia w K rak o ­
wi®, przez K. W iadom ości lite rack ie ; D ostrzeżenia  m eteo- 
r ologiczneza m L istopad  r. p.

— Zorza, Pismo fliirdziclnr, N r 1 (Rok lig i) 
yyszed ł z d ru k u  i zaw iera: W stęp; K ilka słów o szopkach; 
Zona H eroda (przedstaw ienie kolędowe) przez J .G r . O wo­
dzie tw ardej i m iękkiej, i zastosow anie je j do gospodarstw a 
Przez J .  A lbrychta; P raw id ła  gospodarności; Kum oszka ca- 
*ego św iata  (z obrazkiem ); Z agadka.

— X ięgarn ia  i S k ład  N u t Muzycznych Ferdy nanda 
Hoalck, przy ulicy Senatorskie j Ner 496, m a honor do- 
Sieść osobom prenum erującym  tam że Pisma jierjody -  
*®ne, a  k tó re  z w niesieniem  prenum eraty  n ie opóźniły ,

z Nowym Rokiem  o p ła tę  na  takow e wnieść up rasza , 
Jeżeli p ragną  bez przerw y i nadal takow e otrzym yw ać.— 
W  każdem  razie  up rasza  o łaskaw e zaw iadom ienie, gdyby 
odm ianę ja k ą  w prenum erow anych pism ach uczynić p r a ­
gnęły.

— N akładem  N ięgarni H eleny Nowoleckiej i S p ó łk iK ra - 
kow skie-Przedm ieście, N r 457, w prost kolum ny Zygm unta, 
w yszła x iążk a  pod ty tułem : Zbiór nmiejętnośei
kucharskich, dla uży tku  oszczędnych gospodyń w iej­
skich i m iejskich, dzie łko  to podzielone na 4 części, k tó re  
obejm ują część Isza: K uchnia m ięsna: część lig a : Po traw y  
Postne; część I llc ia : Pieczenie c iast, solenie i wędzenie 
nfięsiw, konserwy i konfitury; część I l lc ia  czyli zakończe­
nie, obejm ująca P oradn ik  podręczny w różnych po trzebach  
i p rzygodach domowych Cena rs. 1.

DOMIE S IE N IĄ .
W  dniu 4 ( 16) Stycznia 1867 roku, o godzinie lo z  rana, 
w W ydziale  I ,  T rybunału  Cywilnego G uberaji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie, pod N r 549 posiedzenia swe odbyw ają­

cego, sp rzedaną zostanie w drodze subbastacji

Nieruchomość, Nr I192B,
przy ulicy Pańskiej położona. L icy tacja  rozpocznie się od 
summy rs. 7800, jak o  2/2 części szacunku, przez biegłych 
Wynalezionego, Vadjum  rs. 1500.—Z biór objaśnień i w arun­
ki sprzedaży, przejrzeć m ożna w K ancellarji P isa rz a  T ry ­
bunału  Cywilnego, pod N r 549 i Józefa  K arpińskiego, O - 
brońcy przy  R adzie S tanu , pod N r 1773, w W arszaw ieist- 
niejących. — J. K a r p i ń s k i .  (Dz. W.)

Nieruchomość, Nr 2999,
przedaną zostanie w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, 
w W ydziale I, w dniu 9 (21) Styczuia 1867, o godzinie 10 
rano. L icy tacja  zacznie się od summy rs. 37,689 kop. 66, 
jako  V3 części szacunku przez biegłych wynalezionego. V a ­
djum wynosi rs 2500. B liższe objaśnienia ł j r a r u n k i  prze- 
daży, p rzejrzeć  m ożna w K ancellarji P isa rza  T rybunału  
w W arszaw ie, W ydziału  I; i u podpisanego, w W arszaw ie, 
Pod N r 489b, zam ieszkałego. — J ę d r z e f e n i r z .  Adwo- 
ka t. (Dz. W.) __________________

D ziś , to jest dnia 8 Stycznia r. b.

dany będzie B  A la  kostjumowy,
przy ulicy T rębackiej pou N r 681 na l-szem  p iętrze, przy 
rsęsistem  oświetleniu Salonów, n a  którym  doborowa 
Brkiestra grać będzie. B U F E T  należycie zaopa­
trzony w Napoje i Potrawy. (20422 '

L D ziś, przy ulicy Senatorskiej pod N r 4 6 1 ,
wnym pałacu B lanka, danym  będzie W

l BAL KOSTJUMOWY, >
[w  nowo wytwornie urządzonych Salonach, p rzy  r z ę s i - \  
• stem  ośw ietleniu, na  którym  grać będzie O rk iestra  *  
1 Szulca. Restauracja miejscowa poczyniła zap asl) ' 
;; wszelkich potraw  i napoi. £

A nna Jankowska. (20704.) /

D nia 6 b. m., jad ąc  z ulicy N ow o-Senator- 
skiej do Ł azienek  Królewskich, zgubioną zo ­
s ta ła  PORTMONETKA, w któ rej z n a j­

dowały się k a r ty  wizytowe i różne  no ta tk i. U prasza  się zn a ­
lazcę o oddanie takow ej, za  nagrodą, do R edakcji K u rje ra  
W arszaw skiego. (20,996)
,<SS§SpBB K to znalaz ł nową, zieloną, skó rzaną  Port- 

monetkę, zgubioną w Sobotę, 5go S tycznia  
wieczorem , albo n a  F oxalu  P etersburgsk im , a lb o  
na  drodze od tegoż do ulicy M arjauskiej, zaw ie­

ra jącą  35 rs  , w b ile tach  bankowych, około pó ł ru b la  w d ro b ­
nej monecie, oraz jedną stalów kę i p ap ie rek  z ad resem  
Saulson K ra k a u e r  V orstad t, a  pow róci takow ą w łaścicielo­
wi, w K antorze przy ulicy M arjańskiej pod N r 1087E, o -  
trzym a stosowne w ynagrodzenie. (21, 00 1 ).

ICSMACir jH A Ł ISZ E W K H I
Z W A R S Z A W Y ,  

s  otworzył w mieście Kutnie m

f  Fabrykę Wyrobów Miedzianych, f
“  Przyjm uje obsta lunki do F ab ry k  C u k ru , G o rz e ln ia  

D ystylarni, oraz wszelkie reparacje . (20,801 .)

Pepsyna Grimault
czyli

Proszek ułatwiający trawienie.
Środek ten , niedawno znany w te rap ji, przyw raca b ło n ie  
śluzowej żo łądka  norm alne przym ioty. P rzyśp iesza  i reg u ­
lu je  wydzielanie soków czyli sekrecję, a  w w ypadkach nie­
dokładnego odbywania się funkcji traw ien ia , pepsyna u ła t ­
wia trawienie^ substancji białkow atych, do czego sam sok 
gastryczny, n ie je s t  dostatecznym . Z powodu tych w łasności 
używa się z wielkim  powodzeniem, w słabościach pochodzą* 
cych ze złego traw ien ia , przez osoby do tkn ię te  ka ta rem  żo ­
łąd k a  chronicznym , p rzez  kob iety  w stan ie  ciężarnym  lub 
c ierp iące  n a  h y s te r je  i wycieńczenie. S ku tku je  cudownie na 
dzieciach skrofulicznych i m ających skłonność do krzyw ie­
n ia  się kości pacierzow ej, j a k  również n a  osobach wycień­
czonych przez d ługotrw ałe  słabości, u tra tę  krwi lub d o t­
kniętych zbytniem  odchodzeniem  uryny (diabdis), a  u k tó ­
rych traw ienie zby t m ozolnie się odbywa.

O bjaśnienia co do użycia Pepsyny, dołączane są do k a ­
żdego flakonika zaw ierającego 12 proszków.

Pepsyna G rim ault, istn ie je  niety lko  w proszkach, ale  i 
w stan ie  elixiru. Dostać m ożna w głównych A ptekach  Ce­
sarstw a i K rólestw a. (21 ,0 0 3 )

H A H K I,
ze świeżym i zdrowym pokarm em , s ą  w każdym  
czasie u A kuszerki, przy rogu u licy  Ż elaznej 

Pańsk iej, N r 1 1 4 7 , gdzie tak że  je s t  POKOIK d la  osób m ą- 
jących odbyć słabość.— A kuszerka, T. Stysla łowicz.

(20,999)

Szuba Niedźwiadkami podbita,
w dobrym  stanie, je s t  do sprzedania  za cenę um iarkow aną. 
W iadom ość przy ulicy Podwal pod N r 527, u w łaścicielki 
domu. (20966.)



K to  lubi sm aczne pieczywo, przy kawie lub herbacie , tem u 
zalecają  się ta k  zwane

Moskiewskie Kołacze i Obwarzanki,
w ypiekane w specjalnie urządzonym  piecu, przez um yślnie 
p rzybyłych w tym celu z Moskwy, specjalnie wykwalifiko­
wanych p iekarzy , k tó rzy  to pieczywo dostarczają  codzien­
n ie  świeżo o 6 z rana  i o 6 wieczorem, do następujących 
składów : Róg Nowego-Światu i Chm ielnej, N r 1259; Nowy- 
Świat. N r 1306 u P .lfo iicew icza  i N r 1318 u P. G linojec- 
kiego; M arszałkow ska, N r 1373, dom G oldberga i N r 1379 
u  P. S m o l e ń s k i e j ;  B ielańska N r 609 i N r 467; Miodowa N r 
4 8 6 b; Senato rska  N r 454 u  P. M ireckiej i Czysta N r 638, 
dom Kuszla. ( 2 1 ,0 0 2 )

P o  zniżonych cenach:
^Drzewo opałowe twarde i miękkiej

oraz
_  III l ! O t t l . t \ b  i CAliAUOU IZ W  -
jg  sprzedaje się w M agazynie na  Solcu N r 2953/4, na-^ 
tfc przeciw M agazynu Solnego. — Sążnie rzn ię te  o d sy ła j 
ff is ię  w skrzyniach oplombowanych. O bstalunki p rzy j-j 
J$ m u ją  się:
S  W  H andlu Kolonjalnym  P. R ydigera na M okotowskiej,^ 
M  „ Cygar P. Schoenfeld na Senatorskiej,

f  „ P. W inarskiego na  Nowym-Świecie,
n „ P. W ein trau b a  „

H  Zapewnia się odsyłka na jakuratn iejsza. (20545.)
'  "  ' ‘  n «

Kantor Stręczeń Sług,
przy ulicy K apitu lnej, N r 538, zaw iadam ia J J W W . PP ., że 
S ług zgłasza się zadosyć do tegoż K an to ru , jak o  to: P a n ­
ny Służące, M łodsze, K uchark i, uzd atn io n e  N iańki i do 
wszystkiego i Lokai. P rze to  upraszam  J J W W . PP , o adre- 
sa  lub zapisy. Do tegoż K an to ru  ta k ż e  po trzeba  Rządcy 
lu b  P isarza  na  prowincję.—S a w l e k l .  (20,964)

Osoba z dobremi świadectwami,
znająca dokładnie język  F ran cu zk i lub N iemiecki, żądaną 
je s t  zaraz, do dwóch m ałych pan ienek  la t  8 i 6 wieku m a­
jących. W iadom ość przy ulicy Granicznej N r 1077 lit: C, 
m ieszkania N r 4. (20993 )

ZAKŁAD NAUKOWY
Krawiecczyzny damskiej i szycia 

bielizny,
poprzednio  po<l firm ą Anieli Grzywińkiej, przeniesiony z o ­
s ta ł do dom u W. ■ raca . N r 481, na  2gie piętro, uad Xię- 

g a rn ią  Sennewalda, przy ulicy Miodowej. Podejm uje się za 
bardzo um iarkow ane wynagrodzenie ro b ó t z dostarczonego 
m u. lu b  swego m ate rja łu ; oraz przyjm uje na naukę P a ­
n ie n k i / ju ż  to na stó ł i stancję, ju ż  przychodnie. Obecnie 
żądaną  je s t  do tej pracow ni OSOBA kom pletnie uzdatn iona 
do kro ju  kraw iecczyzny.—E m l l j a  G l r o a * .  (20,953)

Garnitur Mebli eleganckich,
dobrej roboty , t  j. K anapa , 2 F o te le  i 12 K rze­
seł. je s t  d<> ‘sprzedania  przy ulicy Szpitalnej 

w domu A ngersteina N r I355h, na l-em  p ię trze  N r 2-gi.
(20967.)

fm  Potrzecne są rs. 2250,
n a  l-szy  N um er h ipoteki domu m urowanego w środ­
ku m iasta, bez pośrednictw a osób trzecich. W ia­

dom ość przy ulicy M okotowskiej pod Nrem  1663, m ieszka­
n ia  N r 3. (20963.)

Para Szorów Angielskich,
D zw onki ozdobne i s ia tk a  do Sanek. — W iadom ość w R e­
d a k c ji K u rje ra  W arszaw skiego (16,147.)

Pięć Ghomont Angielskich,
z brązam i białem i platerow anem i, w jak  najlepszym  stanie, 
do sprzedania. W idzieć je  m ożD a  w Fabryce  Powozów P. 
Stopczyk przy ulicy E lek to ralnej. (20992 )

^  Kapitał Rs. 1050.
potrzebny  je s t  do zac iągn ien ia, na  pew ną hypo- 
tek ę  nieruchom ości na P radze, pod W arszaw ą  

położonej. W iadom ość w W arszaw ie pod N r 1239, uw ła- 
c iciela domu. (20,767)

Apteka Ł. Gronan,

f przy rogu ulicy Nalewki i Franciszkańsk iej, M
pod N rem  2258 w W arszaw ie. sm

T K A  \  Z  B E K G E X  naturalny , zupełnie c z y - lk

f'"" sty, w gatunku  najlepszym , łagodny w użyciu , j a k o #
bardzo skuteczny przez miejscowych PP. D oktorów  za- 

Jk lecany ; nadszedł w znacznym  zapasie do mej A ptek i i i ?  
S  sprzedaje  się funt po kop: 4 5 .—Ł .  ( i r o n a u ,  W ła - ®  
Jfśc ic ie !  Apteki. ( > io ) ^  ̂  ̂ f k

Potrzebny je s t

Nauczyciel na Prowincję,
do w ykładu lekcji szkolnych, um iejący p rzy tem  p o F ran cu z- 
ku  i posiadający m uzykę w yższą na fo rtep jau ie . W iadom ość 
pod N r 2358A, przy ulicy D zielnej, u W łaścicielki.

(20,998).

Futro Niedźwiedzie,
kry te  suknem  dobrego gatnnku , w dobrym  jeszcze stanie, 
do odstąp ien ia  za  bardzo p rzystępna cenę. O bejrzeć m ożna 
codziennie, w dom u pod N r 47 lB , p lac  R esursy  K up iec­
kiej; m ieszkanie stróż  wskaże. ( 2 0 , 9 9 7 )

Je s t  do sprzedania
g S S |§ ||| w jednej z ulic w bliskości kościo ła paratja lnego 

Sgo A lexandra, m ający frontu łokci kw. 52, czyli 
arszynów  42 wersz. 5, Oficynę, Stajn ie i ogród, pod korzy- 
stnem i w arunkam i. W iadomość u N auczyciela Szkoły E le ­
m entarnej w domu parafjalnym . T am że m ożna się dowie­
dzieć o koloąji dziedzicznej za  rogatką  B elw ederską, z do­
mem m urowanym. (20 ,6 8 8 ).
W  Sklepie Rozmaitości P . N a h k e , pod N r 391, przy u licy  

K rakow skis-P  rzedm ieście

DWA FDTRA
na  średni wzrost; pięknem  suknem  pokryte, złożone z o sta ­
ły  do zbycia, jak o  to: A lgierka tum akow a i P łaszcz elkam i 
podszyty. (20,820)

Kareta podwójna,
fabryki W iedeńskiej, na p łask ich  reso rach , 
w najlepszym  stanie, je s t  do sprzedania  za ce­

nę bardzo przystępną, oraz p a ra  SZORÓW  A ngielskich, 
bardzo m ało używanych. W idzieć i wiadomość powziąść 
m ożna u właściciela domu N r 685, ulica Leszno. (18,528)

Z  dniem  dzisiejszym o tw artą  zosta ła  ws 
świeżo wyrestaurow anym  L okalu  pod N rem ; 

490 przy ulicy Miodowej, w dom u W -go L esse r, *lasawoasflaj
Iw której oprócz wszelkich P r z e k ą s e k  na zim nof 
i i  gorąco oraz P IW A  z B row aru P. N aim skiego wy- 
'd a w a n e  będą O B IA D Y  sm acznie i prawdziwie p o i 
Ik u charsku  sporządzone po kopiejek  2 2 ’ b,. —  W łaścic ieli 
m a nadzieję, że po trafi zjednać sobie względy i  uzn a-j 

■ nie łaskaw ych Gości. — Teodor K ędzierski. 20893.)*



—  o -

PO K OPIEJEK 15  I  PÓŁ ZA FUNT i
N A JP IĘ K N IE JSZ E J RAFINO W ANEJ

H'$S2 XI CUKROWEJ
v Z FABRYKI JÓZEFÓW,

th  oryginalnych fabrycznych pakietach etykietowanych, w  całych i pół-j 
kamieniach, sprzedaje się w  handlu w in SIMONA i STECK1EG0 dawniej, 
J. L. FLATAU, przy ulicy Granicznej, Nr 1077a.

Handlującym, biorącym beczkami, odstępuje się stosow ny rabat. (2o,880).
Skład Główny W ęgli Kamiennych,

li LASDiiIEJN
w A le jach  Je ro z o lim s k ia h  ob o k  O grodu  B rac i H o sse r .

„ Z aw iad am ia  S zanow ną P u b liczn o ść , iż  now o-o tw o rzo n y  
J>kład W ęg li K a m ie n n y c h , u rz ą d z ił  sp rz e d a ż  h u r to w ą  ja k o  

częściow ą, po  cen ie  u m ia rk o w an e j; s ta ra n ie m  n iu ie jsze- 
sk ła d u  b ęd z ie , ab y  za k u p io n e  w ęgle p o d łu g  ż y cze n ia  za- 
o d sta w io n e  b y ły  i w obec  k u p u jąceg o  m ierzone.

K a n to ry  teg o ż  sk ła d u  w m ieśc ie  u rz ą d z o n e  do p rz y jm o ­
w ania o b sta lu n k ó w  z k tó ry c h  n a jd a le j w n a s tę p n y m  dn iu  
U skuteczniać s ię  b ę d z ie  odstaw a , są n as tę p u ją c e :

W  S k ła d z ie  W in  i D e lik a te só w  P. B o q u e t w g m ach u  
T e a tra ln y m  *

i .  W  S k ła d z ie  Ś n ia ty ń sk ieg o , u lic a  M iodow a w p ro st R z ą ­
d u  G u b ern ja ln eg o .

3- W  S k ła d z ie  C iszew skiego  Ulica S e n a to rsk a  w p ro st K o ­
śc io ła  p a ra ija ln e g o  Śgo A n ton iego , p rzy  u licy  S e n a ­
to rsk ie j.

A W  S k ła d z ie  H e rb a ty  K iac lity ń sk ie j P P . W ysockiego, 
Z a ra jsk ie g o  i S pó łk i.

5. W  S k ła d z ie  C ygar P  K ra su c k ie g o  u lica  D ługa.
6- W  N ięg arn i P . G u tw ejn a , u lica  K ra k . P rzedm .
". W  S k ła d z ie  z a p a łe k  i w yrobów  ch em iczn y ch  obok  Po- 

cz ty , P. L . Pociej. 
s- W  K ięg a rn i P . B re s la u e r  u lica  S to -J e r sk a  w p ro st Sądu .

J e s t  do sp rz e d a n ia  (18,089).

Skład Kawy parowej,
CYKOR.TI w najlepszym  gatunku i C UK RU  H er- 

m anow skiego, 
pod N r 140S p rz y  u licy  M a rsz a łk o w sk ie j o b o k  S k ła d u  

W in  L . M a rin g e .
S p rz e d a je  po c e n a c h  n a s tę p u ją c y c h :

M occa N r  1 c a łą  lu b  m ie lo n ą  fu n t ko p . 55 
P e rło w a  N r  1 „ „ „ 4 7 %
C u b a  N r  i „ „ „ 45
C u b a  N r  2 „ 4 2 %
J a v a  N r  l  czy li fa m ilijn ą  „ „  4 2 %
R io  N r 2 c a łą  lu b  m ie lo n ą .  „ 3 7 %
R io  N r  I I  „ .  ,. 35

K ażdy  g a tu n e k  o zn acz a  się  sz czeg ó ln ą  czysto śc ią , sm ak iem  
i n ie  t r a c i  n a  a ro m a c ie , j a k  zw ykle n a  dom ow em  p iecy k u  
u p a lo n a . C u k ie r  p o d łu g  cen  fab ry c zn y ch  zn iżo n y ch  w n a j­
lep szy m  g a tu n k u , n a  g łow y i b eczk i. (29195.)

o łinuny od lat dwiidzłeitn pięciu J

1)
2)
3)
4)
5) 
«) 
■)

PŁYN
Suknia biała ślubna,

^ d d e s o a ,  z osoby w ysokiego w zro stu , w artość  rs . 20, w do- 
Nr I2 5 8 b , p rzy  u licy  N ow y Św iat, w b ra m ie  n a  d o le  po

^ e j  ręce .

I

(20,769)
*r.

1

® w ygubiający  n a  zaw sze  n a g n io tk i  b ez  u ż y c ia  o s try c h  na-K  
K rzędzi, j& koteż w szelk iego  ro d z a ju  o d z ię b ie n ia , j e s t  d o i  
Q n ab y c ia  k a ż d e g o c z a su  w S k le p ie  R o z m a ito śc i P . N a U e , j  
j p r z y  u licy  K rak : P rz ed :, w dom u obo k  K o śc io ła  Sgo J ó - o  
y z e fa  O piek i i S k lep u  B ro n i P . B e k e ra , w p ro st S ask iego  C 
J  P la c u , n a  m iejscu  k o sz tu je  rs . l ,  P o c z tą ,z a ś  rs . 2. ( I2 5 l) .){

' I % r E Ł - » t » 3 T W  
lej GIŁIMI KIPIEĆ,

»  d n ó c h i  w y » h K a n t o r a t h :
a) p rz y  ulicy. K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  w p ro st O dw achu.
b) p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat w p ro st O rd y n ack ieg o . , . m

K u p u je  i sp rz e d a je  m onety  z ło te , s re b rn e  i w b a n k n o ta c h , tu d z ie ż  p a p ie ry  p u b liczn e  z a g ran iczn e  i krajow e. - ^
N iem niej z a ła tw ia  w sze lk ie  in te re s a  h u i i k i c r s U l e .  m ianow icie: w ydaje  a k re d y ty w y , p rz e k a z y  te rm in o w e  i p a_JH‘y 

o k azan iem , n a  p ie rw szo rzęd n e  dom y h an d lo w e  g łów nych  S to lic  E u ro p y , w szy stk o  p o d łu g  K u rsó w  G iełdy  W a rsz a w sk ie j.^

KANTOR GŁÓWNY LOTERJI  KLASSYCZNEJ
U  HltÓŁESTim rtltSHIEilt

a) p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  w p ro s t  O dw achu.
b) p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat w prost O rdynack iego , 

n którym padły w 5ej Hlaaaie ubleielej I.oterji:
Kg. 75.000 czyli Zip. 500,000.
Kg 80,000 czyli Zip. 133,333 #r: 10, 

iP ró c z  w ielu  pom nie jszy ch ; m a  h o n o r  polecić  się  Szanow nej P u b liczn o śc i lo sa m i now em i do 
fO sobom  n a  p ro w in c ji zam ieszk a ły m , zap ew n ia  się  p o śp ie ch  i  a k u ra tn o ść .

I I A 1 R 1 C V  H E Ł K E n r ,  G łów ny K o lle k to r  L o te r j i  w K róles^w je_Polsk ieim

le j  108 L o te r j i .— ]

(20,821.)



n ę n D A  m ężczyzna lub  k o b ie ta , z k a p ita łe m  od rs . 3000 
uouun, do  3000, m oże z ro b ić  in te re s  w W arsz aw ie , 
z k tó re g o  m ieć  b ę d z ie  ro czu ie  r s .  500 do 600, s ta le  o z n a ­
czonego  d o ch o d u  i p ro c e n tu  6 % , o b o k  z u p e łn e j pew ności 
k a p i ta łu , z  za jęc iem  lub  bez  z a ję c ia , w m iejscu , gdz ie  b ę ­
dz ie  k a p i ta ł  te n  u lo kow any . W iad o m o ść  w b ió rz e  D om u Z le ­
ce ń  K . P u ław sk ieg o , pod  N r 4-26, K ra k o w sk ie -P rz e d m ie - 
śc ie , ob o k  H o te lu  S ask ieg o  i S k lep u  w yrobów  ry m a rsk ic h  
n a  le ra  p ię trz e . T a m ż e  w a k u ją  p o sa d y  z p en sjam i rs . 300 
i 150, k a u c je  w ym ag an e  rs . 300 i  lo o . (20 ,970)

>
>
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>
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NOWO-OTWORZONY
SKŁAD WĘGLI KAMIENNYCH |

Zagranicznych i Krajowych,
S T A N I S Ł A W A  H E K T K ,

przy  ulicy Marszałkowskiej Ner 1383.
P o le c a  się  Szanow nej P ub licznośc i:

W ę g l e m  K r a j o w y m  z K o p aln i w łasn e j, o raz  ^  
Zagranicznym , z n a jlep sze j k o p a ln i S z lązk ie j, g  
X ięc ia  H o h en lo h e , p. n . K A R O L IN A , po  cen ac h  n a j - \  
u m ia rk o w ań szy ch . Z a  rz e te ln o ść  m ia ry  i sp ie sz n ą  ex - f f  
p ed y c ję , S k ła d  p o ręcza . \

Z am ó w ien ia  p rz y jm u ją  się  w  H an d lach :
W g o  S. R o z m a n ith a , N ow y-Św iat.

,  W o jczy ń sk ieg o , w S k ła d z ie  P a p ie ru , N e r  C l4B. %
„ J u l ja n a  S om m erfe lda , u lica  S e n a to rsk a  N e r  470 .
„ O borsk iego , w S k ła d z ie  C u k ru , ul: G ran iczn a .
,  M a ch o tk in a , u lica  N alew k i.
„ Z. R o sen b lu m a , w S k ła d z ie  C ygar, u lic a  M a r­

sz a łk o w sk a  N e r  1371. (14932.)

Do Zakładu Zegarmistrzowskiego
p rzy  u licy  B ie lań sk ie j p o d  N rem  609L ,

I i .  G A K L I C K I E C i O ,
n a d s z e d ł  św ieży  z a p a s  z zag ran icy

Z E G A R K Ó W
Z Ł O T Y C H  i S K K K I W Y C H

z Fabryki MERMORD Freres i R. BRANDTA, 
p ie rw sze j po  P a tk u , o ra z  z te jż e  F a b ry k i  sa  ta k ż e  gustow ne 
i e leg an ćk ic  Z E G A R E C Z K I  D A M S K I E  W sz y s t­
k ie  te  Z e g a rk i o p a trz o n e  ,  są  f irm ą  w łaściw ej fa b ry k i 
.lako p a te n t  te jż e  j e s t  od  # ? 3 | |  d aw n a  ren o m o w an y . N a ­
być tak o w y ch  m o żn a  po j j Ł j l  cen ach  p rz y stę p n y c h , z z a ­
rę czen iem  za  trw a ło ść  i ® aa!s:®  pew n o ść .— Z a ra z e m  p rz y j­
m u je  w szelk ie  r e p n r n e j e  z w aru n k iem  d o k ład n eg o  w y ­
k o ń c z e n ia . — Lndwik Garlicki. (6231.)

Uczeń do Apteki:
z a o p a trz o n y  w św ia d ec tw a  z u k o ń czo n y ch  4ch lu b  w ięcej k la s  
p o trz e b n y  j e s t  n a  p row incję. W iad o m o ść  b liż sz ą  o te m  m o ­
ż n a  pow ziąść  w A p tece  P a n a  K. L ilp o p  p rz y  u łic y  N ow y- 
Św iat. (20,686)

Osoba wychowana na wsi,
z n a ją c a  się  d o b rze  n a  g o sp o d a rs tw ie  i n a  k u ch n i, życzy  so ­
b ie  z n a le ź ć  m iejsce  w W a rsz a w ie  lu b  n a  p row incji. B liż sz a  
w iadom ość w d o m u  p o d  N r 61. n a  4 p ię tr z e , N r  m ie sz k a ­
n ia  12 . _____  (20,606).
T m m K to b y  p o trz e b o w a ł do g ra n ia  n a  z a b a -  
t&r, ~ w y ,  fo rte p ja n iś ty , czy n a  sam ym  fo rte p ja -

n ie , czy ze  sk rzy p ca m i, ra c z y  n a d e s ła ć  a -  
d re s , p o d  N r u  4, p rz y  u licy  P iw nej n a  

do le , w p o d w ó rzu . (20,624)

Fortepjan o pół 7ej oktawy,
zu p e łn ie  w do b ry m  s ta n ie , fa b ry k i B u c h o ltza , 
j e s t  do  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  p rz y  u licy  Z ie ­

lony  P la c , N r  1066 lit. Z ,  N r  m ie sz k a n ia  29. (20,884)

Żelazne SCHODKI pokojowe,
k rę c o n e , używ ane , zw ykle do kom m unflcacji dolnego  p o k o ju  
z gó rnym  s łu ż ą c e , p o trz e b n e  są  z a ra z . K to b y  m ia ł ta k o w e  
do zb y c ia  zech ce  zostaw ić  a d re s  w D ru k a rn i K u r ie ra  W a r ­
szaw skiego . (20742.)

Trzy łóżeczka dziecinne,
m asyw  je s io n o w e , p raw ie  now e, są  do s p rz e ­
d a n ia ,  p rz y  u licy  M azo w ieck ie j, N r  I347b .

(20 ,843).

Po rs. 5 Probierze Trallesa,
p rz y ję te  do  u ż y tk u  u rzęd o w eg o  w K ró le s tw ie , ocechow ane 
i pośw iadczone p rz e z  E x p e d y c ją , m o żn a  n ab y w ać  w Z a r z ą ­
d z ie  C e n tra ln y m  i w Z a rz ą d a c h  G u b e ru ja lu y c h  d o ch o d am i 
ak cy zn e m i. (20,770)

z d rzew a  ro zm aiteg o  g a tu n k u , są  do sp rz e d a n ia  u  p o d p is a ­
nego w W arsz aw ie  pod  N r 947 u lica  Z im na. —  G. Gold-
S7.ta.dt (20994.)

S ą do sp rz e d a n ia

Garnitury mahoniowe,
w y ście łane  p łó tn e m , o ra z  je d e n  a d a m aszk iem  

zie lonym  p o k ry ty ; ta k ż e  sa fianem  k ry te  S zeslong i, K o ze ty , 
F o te le  i S ofy , o ra z  in n y ch  M eb li d o s ta ć  m ożna; ta k ż e  
p rz y jm u ję  o b s ta lu n k i ta k  n a  M eble  j a k  i n a  ro b o ty  ta p i-  
c e rsk ie , po u m ia rk o w an y ch  cenach , p rzy  ro g u  u lic  Ś to - 
K rz y z k ie j i S zk o ln e j, p o d  N r  1328; w chód  od  u licy  S z k o l­
nej do Z a k ła d u  T a p ic e rsk ie g o .— Wł. Hertel. ( 1 9 7 3 0 )

F O R T E P J A N
w b a rd z o  do b ry m  sta n ie , o 7m in o k ta w a c h , do 

..  n  . . .  w y n a j ę c i a  rs . 5 m iesięczn ie . W iad o m o ść  p rzy  
u licy  D zik ie j, dom  P. B lu m b erg a , N r  2322 , n a  d o le  w po 
dw orzu  po  lew ej s tro n ie , p ie rw sza  sień  od  og rodu . (20 ,817)

L O K A L E :
K toby  m ia ł n a  p rz e s trz e n i  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia  

od K ró la  Z y g m u n ta  do u licy  C zystej,

Pokój do wynajęcia,
o dw óch o k n ach , n a  dole, l lu b  2 p ię trz e , z a ra z  do najęc ia- 
raczy  n a d e s ła ć  sw ój a d re s  do  dom u W . O rg e lb ra n d a , p rzy  
u licy  B e d n a rsk ie j, do J .  S ty fiego , w b ra m ie  n a  d o le .’

(20,71 2.)
W  now o m ającym  się  o tw orzyć  H o te lu  j e s t  do w v n a iec ia

LOKAL na Restaurację.
W iadom ość w S k ła d z ie  M ąk i, u lic a  M a rsza łk o w sk a , 'N u m er 
1403. (20,800)

y   ̂ Z powodu wyjazdu są do odstąpienia w każ- 1 

’)Tii czasie, Dwa obszerne i suche M

P O K O J E ,  |
% na dole, z Kuchnia, lub bez. Wiadomość pod Nr S
>̂1 6 1 8 0  przy ulicy Żórawiej, po lewej stronie bra % 

my. (20,841). (

J e s t  do w ynajęc ia

M I E S Z K A N I E ,
sk ła d a ją c e  się  z 2ch  P o k o i, z P rz e d p o k o ju  i K u ch n i, ora* 
n a  3ciem  p ię t r z e  P o k ó j z K u c h n ią , a  ta k ż e  P J a n i n o 1’ 
sześc iu  o k ta w a c h , w do b ry m  ś ta n ie , z a  c en ę  u m ia rk o w a n i 
W iadom ość p rz y  u licy  S m o ln e j, p o d  Nr 23 8 2 . (2 1 ,0 0 0 )

W  D ru k a rn i Kurjera W arszawskiego, — Z a  pozwoleniem  Cenzury R ządow ej.


